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Ks. K O N STA N TY  K O Z IE Ł

WPŁYW ZBAWCZEGO MISTERIUM ŚMIERCI 
I ZMARTWYCHWSTANIA CHRYSTUSA NA ŚWIAT MATERIALNY

Rozpoczęte we Wcieleniu dzieło odkupienia świata, zrealizowane zo­
staje zasadniczo w centralnym dziele zbawczym; od razu trzeba tu jed­
nak dodać, że realizacja odkupienia nie dokonuje się wyłącznie w Ofierze 
Krzyża, gdyż do centrum misterium' zbawienia należy także Zmartwych­
wstanie wraz z Wniebowstąpieniem i Zesłaniem Ducha Św. Stąd odku­
pienie świata dokonuje się również przez te tajemnice. O ile bowiem 
teologia tradycyjna uwypukliła w sposób szczególny zbawczy charakter 
Ofiary Krzyża, a więc Męki i Śmierci Chrystusa, a nie doceniła, albo 
pominęła soteriologiczny charakter Zmartwychwstania i ściśle z nim 
związanego jako dopełnienie Wniebowstąpienia, o tyle współczesna teolo­
gia katolicka usiłuje przywrócić Zmartwychwstaniu i Wniebowstąpieniu 
ich zbawcze znaczenie, umieszczając je w centrum zbawczego dzieła 
Chrystusa jako jego istotny element oraz uwieńczenie. Współcześni teolo­
gowie nie rozdzielają Zmartwychwstania od Śmierci, ani Wniebowstąpie­
nia od Zmartwychwstania Chrystusa. Te trzy tajemnice, a właściwie 
dwie, gdyż Wniebowstąpienie zawiera się w7 chwalebnym Zm artw ych­
wstaniu, tworzą jedną niepodzielną całość, jeden akt zbawczy, jedno 
misterium zbawcze o podwójnym aspekcie. Śmierć i Zmartwychwsta­
nie Chrystusa to nie dwa różne działania, ale to dwa różne momenty jed­
nego i tego samego aktu odkupieńczego, jednego wydarzenia zbawczego, 
które chociaż rozdzielone w czasie, tworzą w swej strukturze nierozer­
w alną całość, jedno misterium paschalne. W ten sposób — jak sądzą 
teologowie — dzieło odkupienia przedstawia św. Paweł oraz. św. Jan 
Ewangelista. W ten również sposób ujmuje je Sobór Watykański II, w y­
raźnie podkreślając jedność misterium paschalnego.

Rozumiane w ten sposób misterium paschalne ma, zdaniem teolo­
gów, szeroki zakres; rozciąga mianowicie swe wpływy nie tylko na wszy-
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stkich ludzi, ale również na wszystko stworzenie к Śm ierć i chwalebne 
Zm artw ychw stanie Chrystusa tw orzą jeden, ale złożony akt m isterium  
paschalnego, k tó ry  sięga swą zbawczą mocą także w świat stw orzeń m a­
terialnych nierozum nych 1 2. Innym i słowy św iat m aterialny  włączony zo­
stał w tajem nicę paschalną Chrystusa.

O kosmicznym znaczeniu Śmierci C hrystusa na Krzyżu mówią teolo­
gowie głównie w oparciu o listy więzienne św. Pawła. L isty te  ·— stw ier­
dza E. X. D urrw ell — ,,z właściwym  sobie naciskiem  rozciągają skutki 
odkupienia aż do krańców  wszechśw iata” 3. W liście do Kolosan pisze 
św. Paweł: „Zechciał bowiem Bóg (...) aby przez niego znów pojednać 
wszystko ze sobą: przez Niego — i to, co na ziemi, i to, co w niebiosach, 
wprowadziwszy pokój przez K rew  Jego krzyża” (1, 20). Apostoł mówi tu
0 pojednaniu i uspokojeniu wszystkiego dzięki zbawczej Śmierci C hry­
stusa. Zdaniem  teologów współczesnych nadaje on dziełu K rzyża w ym iar 
kosm iczny4. Nie tylko wszystkie byty  zostały stworzone przez Niego
1 dla Niego — tw ierdzi J. H uby — lecz odkupienie przez K rew  Chrystusa 
m a swój oddźwięk w całym  stw orzen iu5. Nie wystarczyło odkupienie 
kosmosu przez konsekrujące W cielenie — tw ierdzi Rideau — lecz po­
trzeba było cierpienia. S tąd cały świat zainteresow any był w tym  cier­
pieniu i naw et w pew nym  sensie um arł w Śm ierci Chrystusa, aby razem  
z Nim zm artw ychw stać 6. W yrazem  tego był fak t zaćmienia słońca, trzę­
sienie ziemi oraz pękanie skał w czasie Śmierci Jezusa na Krzyżu (Mt 
27, 51—53; Łk 23, 44—45). Fakt ten, w edług F. X. D urrw ella, świadczy 
o tym, że w ciele Chrystusa został uśm iercony cały świat ukształtow a­
ny przez grzech (Gal 6, 14). W owej chwili — utrzym uje M. Schmaus -— 
uw ydatniła się w sposób najw yższy i została podkreślona znikomość 
świata. „Krzyż Chrystusow y jest owym środkiem  świata, k tóry  pociąga 
ku sobie cały kosmos kaw ałek po kaw ałku”. W yrazem  tego jest wszel­
kie zniszczenie, jakie ma m iejsce w przyrodzie. Uśmiercone zaś ciało 
Chrystusa to obraz tego zniszczenia, jakiem u każde ciało musi podle­

1 M. S c h m a u s :  Il problema escatologico del cristianesimo. W: Probierni
e orientam enti di teologia dommatica. M ilano 1957. T. 2 s. 929.

2 G. J o u r n e t :  L ’Église du Verbe Incarné. Bruges 19622. T. 2 s. 175—176.
3 Z ob. G. T h i l s :  Théologie des réalités terr. T. 1 s. 42, 105—196.
4 Żaden z teologów nie podaje w  wątpliw ość soteriologieznego charak teru  te k ­

stu  Kol 1, 20. N atom iast ciągle jeszcze trw a ją  dyskusje n a  tem at zakresu i n a tu ry  
odkupienia określanego jako „pojednanie” i „w prow adzenie pokoju”. Myśl Apo­
stoła jest tu  m niej jasno przedstaw iona, dając powód różnych in terpretacji.

5 Les épitres de la captivité. Paris 1935 s. 167.
6 E. R i d e a u :  Consécration. Le christianism e et l’activité hum aine. P aris 1945 

s. 33 -34; J. F. B u d i l l o n :  L ’Église s’é ten t à l’univers. „C ahiers Saint D om inique” 
2 /1963/ 219.
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g a ć 7. W K rzyżu Chrystusow ym  przem ija postać tego świata (1 Kor 
7. 31)8. Równocześnie jednak C hrystus naznaczając wszystko pieczęcią 
Krzyża, otw arł stworzeniom  drogę do pojednania; Krzyż stał się znakiem 
harmonii, siłą przyciągającą (J 12, 32). J. Daniélou przypom ina znaną 
już bardzo wcześnie w chrześcijaństw ie symbolikę Krzyża. Najwięcej 
godnym uwagi w tej symbolice K rzyża jest to, że Krzyż oznacza połą­
czenie wszystkiego w Chrystusie. Rozciągając się bowiem na cztery 
w ym iary wszechświata, przedstaw ia kosmiczny zakres dzieła odkupie­
nia 9.

Oryginalną koncepcję odnośnie kosmicznego zakresu Śm ierci C hry­
stusa przedstaw ia K arl Rahner. Wychodząc z hipotezy, którą staw ia jako 
założenie, że przez śmierć człowieka stosunek duszy do ciała poszerza 
się do rozm iarów kosmicznych, tak, że miejsce indywidualnego ciała zaj­
m uje kosmos i cała realność człowieka znajduje się jakby wszczepiona 
w kosmos, — twierdzi, że również Jezus Chrystus w swojej śmierci 
uwolnił się od ograniczenia bytu  ziemskiego i wszedł w stosunek z ca­
łym  światem. Przez śmierć Jego duchowa rzeczywistość otw arła się i zo­
stała  zaszczepiona w całym  kosmosie. S tąd ludzka na tu ra  Chrystusa jest 
aktyw nie obecna w głębiach kosmosu jako realność przewyższająca 
wszystkie inne tkwiące tam  siły. To stanowi jedną z ontologieznych 
podstaw kosmicznego prym atu  C hrystusa i sprawia, że Chrystus jest 
w ew nętrzną zasadą kierowniczą całego kosmosu, sercem i centrum  całego 
stworzenia 10.

Cały zatem  świat, łącznie z m aterialnym , odkupiony został w Śmierci 
Chrystusa. Dzięki kosmicznemu zakresowi Krzyża będzie mogło nastąpić 
kiedyś chwalebne przekształcenie św iata m aterialnego 11. Bo Krzyż znaj­
duje swe dopełnię nie w Zm artw ychw staniu i uchw alebnieniu 12.

Zm artw ychw stanie C hrystusa ma również w ym iar kosmiczny. Bie­
rze w nim udział nie tylko ludzkość, ale — jak sądzą teologowie — także 
cała ziemia, czy naw et cały wszechświat m aterialny  13. W ynika to głów­
nie z zasady solidarności istniejącej między Chrystusem , ludzkością i kos­

7 M. S c h m a u s :  Katholische Dogmatik. T. 4/2 Von den Letzten Dingen. M ü n ­
chen 19595 s. 317—318.

3 Tenże: Il problema escatologico del crístianesimo  s. 929.
9 Per. J. D a n i é l o u :  La croix cosrrdque. W: Theologie du .Judéo-Christianisme. 

Tournai 1958 s. 305—315.
10 K. R a h n e r :  Zur Theologie des Todes. F re iburg  [Br.] (1958) s. 20—25, 58—61.
11 H. K u h a u p t :  Der neue H im m el und die neue Erde. M ünster 1947 s. 152.
12 L. B o u y e r :  Royauté cosmique. „La Vie S pirituelle” R. 110: 1964 s. 391.
13 F. X. D u r r w e l l :  La Résurrection de Jésus m ystèse de salut. P aris 19542 

s. 299: por. F. G u i m e t :  Création et Resurrection. „Verbum Caro” R. 14: 1960 
s. 34.
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mosem. Jeżeli całe stworzenie bierze udział w grzechu człowieka, to po­
winno tak  samo uczestniczyć w jego odkupieniu; jeżeli uczestniczyło 
w Śmierci Chrystusa, to — i w  Zmartwychwstaniu 14. Chrystus przyj­
mując ciało — uzasadnia Y. M ontcheuil -— nie oddzielił się od ludzi oraz 
od reszty świata. Jego chwalebne ciało pozostaje nadal praw dziw ym  
i tym  samym  ciałem, zachowując związki i relacje tak  z ludźmi, jak i ca­
łym  światem. Zdaniem S. Lyonneta, odkupienie św iata prezentuje się 
w swej istotnej treści jako dopełnienie zm artw ychw stania ludzi, a opie­
ra się na fakcie Zm artw ychw stania Chrystusa. Lyonnet powołuje się 
w swym dowodzie na ósmy rozdział listu  do Rzymian. Już na początku 
rozdziału Apostoł mówi o Duchu Sw., który  ożywia chrześcijan dzięki 
zbawczej Śmierci i Zm artw ychw staniu Chrystusa, aby w 11 wierszu 
stwierdzić, że ten wpływ Ducha Sw. nie ogranicza się do dusz, lecz obej­
m uje również ciała. W iersze 17 i 18 bezpośrednio poprzedzające słowo 
odnoszące się do kosmosu (19—22), znów podejm ują myśl o chwale 
zm artw ychw stania tych, którzy uczestniczą w cierpieniach Chrystusa. 
Podobnie wiersz 23 następujący po tej relacji mówi o odkupieniu ciał, 
oczywiście nie w sensie ich pozbycia się, lecz uczestniczenia w przyw i­
lejach chwalebnego ciała Chrystusa. Zm artw ychw stanie ciał należy więc 
do pełni odkupienia i w takim  odkupieniu uczestniczą stworzenia m a­
terialne, czyli w zm artw ychw staniu c ia ł15 16. A zatem  tajem nica paschal­
na Chrystusa jest nie tylko wzorem i początkiem  naszej paschy, ale rów ­
nież typem  i początkiem „paschy świata m aterialnego” 16>. Został on wcią­
gnięty w duchowe przeznaczenie człowieka najp ierw  przez Wcielenie, 
a następnie przez Zm artw ychw stanie. W ten  sposób w Poranek W ielka­
nocny całe stworzenie wyszło z grobu, aby wejść do Królestw a Ducha 17 18. 
Na potwierdzenie tego, teologowie często cytują zdanie św. Ambrożego: 
,,W nim zm artw ychw stał świat, w Nim zm artw ychw stało niebo, w Nim 
zm artw ychw stała ziem ia” 1S. Zm artw ychw stanie Chrystusa jest zatem 
zwycięstwem całego świata.

W niebowstąpienie jest dopełnieniem  W cielen ia19 i Zm artw ychw sta­
nia Chrystusa. Również i ono jest zdarzeniem  kosmicznym. Jak  Epifania 
jest objawieniem  św iatu W cielenia — porów nuje E. Rideau — tak  W nie­
bowstąpienie jest publicznym  i oficjalnym  ujaw nieniem  sukcesu zbaw­
czej działalności Chrystusa. Ono ogłasza i konsekruje na oczach wszy­

14 M. S c h m a u s :  Vom  W esen des C hristentum s. Augsburg' 1947 s. 175.
15 S. L y o n n e t :  La rédem ption de l’univers. „Lum iere et Vie” R. 48: 1969 

s. 53—54.
16 A. D. S о r  e s: Les roles respectifs s. 44.
17 P. B e n o i t :  Le monde peut-il etre sauvé? „La Vie In tellectuelle” R. 17: 1949 

s. 14.
18 De fide resurrectionis. PL 16, 1344.
18 J. D a n i é 1 о u: Approches du Christ. P aris 1960 s. 164.
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stkich dokonane przez Jezusa uduchowienie w szechśw iata20. W skazuje 
na wyniesienie Jezusa ponad wszelkie stw orzenia i zajęcie przez Niego 
miejsca po praw icy Bożej, oraz — na m om ent Jego oficjalnego wejścia 
w posiadanie całego św iata jako swego królestw a i rozpoczęcia w nim 
działalności na m iarę kosm iczną21. To wywyższenie Chrystusa ponad 
wszystkie stw orzenia sprawia, że W niebowstąpienie jest ,,w najwyższym 
stopniu tajem nicą kosmiczną” 22 23. Ponadto W niebowstąpienie, uw ydatnia 
w sposób szczególny godność tak  człowieka, jak i świata. Ono jest p ier­
wowzorem tego, co spotka cały świat — wielkie wyniesienie. Ciało bo­
wiem Chrystusa jest modelem przyszłej egzystencji świata.

W niebowstąpienie — w edług w yrażenia E. Schillebeeckxa — stano­
wi preludium  do udzielenia Ducha Świętego. Chrystus bowiem dopiero 
po swym wywyższeniu przez Ojca i ,,u O jca” ponad wszelkie stworzenie 
i po swej przem ianie oraz napełnieniu Duchem Św iętym  mógł posłać 
tegoż Ducha ,,na św iat” 2S. Duch ten  jako Duch Miłości i Mocy Bożej 
przetw arzającej spłynął w dniu Zielonych Świąt na ziemię, aby ją prze­
kształcić na wzór C hrystusa Z m artw ychw stałego24. Odtąd cały świat 
poddany jest przetw arzającem u działaniu Ducha Świętego, k tóry  pro­
wadzi go do doskonałości w Chrystusie 25.

Przedstaw ione wypowiedzi teologów wystarczająco w skazują na to, 
że ich zdaniem Tajem nica Paschalna Chrystusa m a charakter kosmicz­
ny. Innym i słowy Boże czyny dokonane na ziemi w Śmierci, Zm ar­
tw ychw staniu i W niebowstąpieniu Chrystusa oraz Zesłaniu Ducha Św. 
m ają wartość absolutnie powszechną.

Przywrócenie św iatu m aterialnem u zniszczonej przez grzech harmonii

Kosmiczne następstw a W ydarzeń Paschalnych są różnie przez teolo­
gów przedstaw iane. Można je wszakże ująć w trzy  grupy: przywrócenie 
św iatu m aterialnem u zniszczonej przez grzech harm onii, rekapitulacja 
świata w Chrystusie oraz początek eschatologicznego wykończenia i od­
nowy świata m aterialnego.

Zbawcza Śmierć i Zm artw ychw stanie Chrystusa przynoszą światu 
m aterialnem u wyzwolenie z przekleństw a grzechu (Rz 8, 19— 22)26

20 R i d e a u ,  jw.  s. 38.
21 Tamże s. 39.
22 A. A u e r: Kirche und W elt. W: M ysterium  der Kirche in der Sicht der 

Theologischen Disziplinen. Hrsg. v. F. Hölbock — Th. Sartory. Salzburg 1962 s. 531.
23 Christus Sakram ent der Gottbegegnung. Mainz 1960 s. 33—34.
24 S c h m a u s :  Katholische Dogmatik. T. 4/2 s. 319.
25 Ch. D u q u o q :  L’Église et le monde. „Lum iere et V ie” R. 73: 1965 s. 57.
26 F. D z i a s e k :  Jezus Chrystus, Zbawcze M isterium . Poznań 1963 s. 184.

31



i przyw rócenie te j harm onii, jaka została zniszczona przez grzech czło­
wieka. To przyw rócenie harm onii różnie teologowie tłum aczą. N iektó­
rzy opierając się na Pawiowym  w yrażeniu z listu  do Kolosan: „Zechciał 
bowiem Bóg (...) aby przez Niego znów pojednać wszystko ze sobą: (...) 
wprowadziwszy pokój przez K rew  Jego krzyża” (1, 20), mówią w prost 
o pojednaniu św iata m aterialnego 27 *. Pojednanie to dokonuje się między 
światem  widzialnym  i niew idzialnym  oraz, jak chcą niektórzy, następuje 
tu  zharm onizowanie rzeczy m iędzy sobą i skierowanie ich k u  C hrystu­
sów'!, będącemu centrum  ich g raw itac ji29 30. Przez Śm ierć i Z m artw ych­
wstanie Chrystus wyniesiony ponad wszystko, zjednoczył rozproszone 
części3C. Zdaniem  J. Michla oba w yrażenia św. Pawła: pojednanie i w pro­
wadzenie pokoju, przynależą do siebie. Pierw sze z nich ma wydźwięk 
pozytywny: zawiązanie nowych stosunków, drugie zaś — wydźwięk ne­
gatyw ny: usunięcie n iep rzy jaźn i31. Czyli według Michla krzyżowa Śmierć 
C hrystusa wprowadziła pojednanie przez przyw rócenie pokoju 32. Zm ar­
tw ychw stanie Chrystusa — głosi Y. Congar — stało się pierwszym  ak­
tem  zwycięskiego w pływ u Ducha na naturę, aktem  pojednania porządku 
kosmicznego z porządkiem  łaski, początkiem odnowy K rólestw a Bożego. 
S tąd właśnie w ypływ a dla rzeczy doskonały m iędzy nim i porządek oraz 
pokój przenikający aż do najniższych realności. W ynikiem  tego będzie 
św iat zjednoczony i pojednany, w którym  nie będą m iały miejsca prze­
ciw ieństwa oraz bolesne w yłam yw ania s ię 33. Pojednanie zatem  odno­
szące się w pierwszym  rzędzie do ludzi, rozciąga się również na resztę 
stworzeń przeznaczonych przez Boga do służby człowiekowi. Będzie się 
ono realizować aż do pełnego wykończenia św iata w  P a ru z j i34.

Przywrócenie harm onii we wszechświecie wielu teologów uważa za 
w ynik odebrania siłom demonicznym w pływ u na kosmos. Dzięki swej 
Męce i Zm artw ychw staniu Chrystus rozbił królestwo szatana, usuw ając 
przez to, albo przynajm niej poważnie ograniczając, jego oddziaływanie

27 L, C e r  f a u x :  Le Christ dans la théologie de S. Paul. P aris 19542 s. 321—322=
23 A. H a m ш a n: Le m ystère du salut. P aris 1954 s. 205.
2s D u r r w e 11, jw. s. 144.
30 Tamże s. 145.
31 Por. H. B i e d e r m a n n :  Die Erlösung der Schöpfung beim A postel Paulus. 

-Ein Beitrag zur K lärung der Religionsgeschichtlichen Stellung der paulinischen  
Erlösungslehre. W ürzburg 1940 s. 86.

32 J. M i c h 1: Die „Versöhnung” (Col 1, 20). „Theologische Q uarta lsch rift” R. 128: 
1948 s. 442—462.

33 Y v e s  M. J. C o n g a r :  Jalons pour une théologie du laicat. P aris 1953 s. 94— 
— 95.

34 A. С o 1 u n g a: El cielo nuevo y la tierra nueva. „Salm enticensis” R. 3: 1956
s. 489.
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na kosmos, odbierając mu możność wprowadzania dysharm on ii35. Bóg 
bowiem —' zaznacza Daniélou — który stworzył świat i bez przerwy ota­
cza go swą opieką, skoro tenże świat wpadł pod władzę złych Mocy, 
przybył nie aby go zniszczyć, lecz aby go uwolnić i przemienić36. — 
W zbawczej działalności Chrystusa wobec kosmosu R. Potter wyróżnia 
czynnik negatywny i pozytywny. Czynnik negatywny polega właśnie 
na zniszczeniu Królestwa Szatana. Przez swą zbawczą Śmierć Chrystus 
zadał szatanowi śmiertelny cios. Punktem kulminacyjnym tego zwycię­
stwa było Z m artw ychw stanie. Dzięki tym  aktom  C hrystusa dokonało się 
prawdziwe uwolnienie i oczyszczenie świata, nastąpiło wyzwolenie 
z mocy ciemności, usunięta została podstaw a nieporządku w świeeie: 
władza Szatana. Odtąd złe Moce trzym ane są w  cuglach, i jeżeli poja­
wiają się, to tylko dorywczo, a nie w sposób trw ały  37. W edług F. Muss- 
nera w listach więziennych, a zwłaszcza w liście do Efezjan, św. Paw eł 
wyraża przekonanie o istnieniu demonów kosmicznych, zamieszkujących 
powietrze między niebem  a ziemią. One według ówczesnych wierzeń, 
przyjętych przez św. Pawła, zburzyły pierw otną jedność, przeszkadzając 
następnie w kontaktach św iata z Bogiem f(Ef 6, 12; 1, 21; 2, 2; 3, 10). 
Dopiero Chrystus dokonując dzieła odkupienia, zapanował nad nimi 
i przyw rócił utraconą h a rm o n ię38. Ta właśnie idea odnowy pierw otnej 
jedności — tw ierdzi M ussner — należy do podstawowych w chrystolo- 
giczno-soteriologicznej kerygm ie św. P a w ła 39. E. W alter u jm uje tę  ideę 
w jeszcze szerszych perspektyw ach. Jego zdaniem św. Paw eł przyjm ując 
(w wielu m iejscach w Piśmie św. wyrażoną) naukę o kierow aniu przez 
duchowe siły światem  m aterialnym , przedstaw ił odkupienie nie tylko 
jako zwycięstwo C hrystusa nad Szatanem , lecz jako zebranie pod pano­
waniem  Chrystusa wszelkich duchowych Sił. S tąd nie istnieją już samo­
dzielne Siły duchowe, które m ogłyby wprowadzić dysharm onię 40. Odku­
pienie stw orzeń nierozum nych na tym  w łaśnie przede wszystkim  pole­
ga —· u trzym uje J. Górka —■ że stw orzenia te wpadłszy pod władzę 
,,Księcia tego św iata”, zostały przez C hrystusa od tej niewoli wyzwolone, 
że „Książę tego św iata został precz w yrzucony”, by nie mógł z taką  siłą

35 F. M u s s  n er: Christus, das A ll und die Kirche. S tud ien  zur Theologie des 
Ephesbriefs. Trier 1955 s. 41—44, 66.

36 J. D a n i é l o u :  Essai sur le m ystère de Vhistoire. Paris 1953 s. 35.
37 R. P o t t e  r : The hallow ing of creatures. A n  exegetical and theological in ­
quiry. „Dominicans Studies” R. 6. 1953 s. 26—30.
38 P. B e n o i t :  Exégèse e t théologie. Paris 1961. T. 2 s. 63—68; H. S c h l i e r :

Der B rie f an die Epheser. D üsseldorf 1965 s. 193—194.
39 M u s s n e r ,  jw. 36.
40 E. W a l t e r :  Christus und der Kosmos. Von der Zusam m enfassung des A lls  

in  Christus. Eine grossartige A uslegung vom  Eph 1, 10. Stuttgart 1948 s. 14—15.
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îa k  p r z e d te m  k u s ić  lu d z i  rzeczami ziemskimi 41. Przez swoje Zmartwych­
w s ta n ie  =_ głoszą podobnie inni — Chrystus zwyciężył śmierć i szatana.
W Nim, dzięki solidarności fizycznej, cały wszechświat materialny osią­
gając wyzwolenie, odradza się i bierze udział w Jego zw ycięstw ie42.

Przywrócenie porządku w całym wszechświecie jest następnie —  zda­
niem teologów — wynikiem usunięcia przyczyny dysharmonie: grzechu, 
,,Przez swoją Śmierć krzyżową — tw ierdzi J. Michl — C hrystus zapro­
wadził pokój, gdy zniszczył grzech, ostatnią przyczynę wszelkiego niepo­
koju i wszelkiego nieporządku” 4:J. Podobnie w yrażają się M einertz4i 44 
oraz Bandas.45. Ten ostatni utrzym uje, że z chwilą gdy Chrystus na K rzy­
żu usunął ostatnią przyczynę rozdarcia — grzech, rzeczy zostały między 
sobą pojednane. O trzym ały pierw otną harm onię i pokój. Jeżeli grzech 
będzie rozum iany jako czynnik w prow adzający rozbicie, wielość — za­
stanaw ia się A. Ham man — to odkupienie przedstaw ia się jako przy­
wrócenie rozbitej jedności. Dla zobrazowania tej m yśli przytacza porów- 
nanie zastosowane już przez Paschazjusza Radberta, według którego Mę­
ka Chrystusa jest jakby igłą zszywającą szatę, niegdyś rozdartą  przez 
grzech A d am a46. H. B iederm ann biorąc pod uwagę w yrażenie św. P a­
wła: ,,W Nim zostało wszystko stw orzone” (Koi 1, 16) twierdzi, że we­
dług pierwotnego planu Bożego C hrystus był ostatecznym  celem stw o­
rzeń. Niestety, grzech wprowadził zamieszanie. Bóg postanawia jednak 
przez Chrystusa znowu pojednać wszystko, czyli przywrócić do pierw o­
tnego stanu. Dlatego zbawcza Śm ierć C hrystusa na K rzyżu leczy rozdar­
cie spowodowane przez grzech w całym  stw orzeniu i wprowadza nowy, 
powszechny porządek. Przez swą K rew  Chrystus zm azuje rysę biegnącą 
przez całe stworzenie, będącą następstw em  grzechu pierworodnego, za­
początkowując w ten  sposób nowy, powszechny porządek. — Ten nowy 
porządek polega na przyw róceniu stw orzeniom  właściwego celu, na skie­
row aniu ich ku Chrystusow i jako Centrum , do którego wszystko powin­
no się odnieść.47 Zdaniem  L. Cerf aux — istnieje paralelizm  pomiędzy 
jednością pierw otną w  świecie, a jednością odzyskaną; jedność pierw o­
tna wywodziła się od C hrystusa Stworzyciela i należała do św iata sta­
rego, ta  druga natom iast pochodzi od Chrystusa Zm artwychwstałego, 
Zbawiciela, i należy do świata nowego i już ostatecznego48. Cerf aux

41 Pozaśw iatowy cel życia a stosunek człowieka do rzeczy tej ziemi. „Przegląd 
Powszechny” R. 227: 1949 s. 37/1.

42 R i d e a u ,  jw. s. 38.
43 M i c h l ,  jw . s. 4B2.
44 M. M e i n e r t z :  Theologie des N euen Testam ent. Bonn 1950 T. 2 s. 98.
45 R. G. B a n d a s :  La redenzione idea centrale in S. Paolo. Roma 1961 s. 281.
46 H a m m a n ,  jw. s. 142—143, 206.
47 B i e d e r m a n n ,  jw. s. 86.
45 C e r f a u x ,  jw. s. 318.
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widzi zatem istotę zbawczego dzieła Chrystusa wobec świata w przywró­
ceniu pierw otnej jedności. R ekapitulacja !(Ef 1, 10) polegałaby m. in. na 
przyw róceniu utraconej jedności. N iektórzy teologowie sądzą jednak, 
że nie należy zbytnio akcentować m om entu napraw y, czy też odnowy 
tego, co było, ale trzeba raczej podkreślać jednoczący prym at C hrystu­
sa 49. — Niezależnie od tych różnic, m yśl teologiczna podąża zasadniczo 
w jednym  kierunku, w skazując na tajem nicę paschalną jako inaugurację 
przyw rócenia wszystkim stworzeniom  utraconej jedności50, wyzwolenia 
ich ze znikom ości51, jako konsekrację i restaurację  wszystkiego 52 oraz 
jako pieczęć Boga na przyw róconej jedności53 54; Krzyż Chrystusow y — to 
pirincipium  odrodzenia kosmicznego M. Jednym  słowem, miłość Boża ob­
jaw iająca się w zbawczym W cieleniu, a w sposób specjalny w Krzyżu, 
uwalnia człowieka oraz całe stw orzenie od królestw a zła i grzechu, przy­
wraca jedność i prowadzi do udziału w życiu i chwale B o że j55.

Teologowie nie zapom inają jednak zwrócić uwagi na fakt, iż przy­
wrócenie utraconej jedności jest jeszcze ukryte. Jeszcze bowiem Szatan 
tyran izu je św iat 56, jeszcze grzech przybiera form ę tryum falną 57 58 59, jeszcze 
świat rozdzierany jest przez grzech i poddany złu, a stąd  stoi pod zna­
kiem Krzyża ss; C hrystus zaś będzie przedłużał swoje cierpienia w tym ­
że świecie i trw ał w agonii aż do jego końca 5S. Ale już tenże świat jest 
odkupiony, chociaż na razie w sposób uk ry ty  60, a jak się w yraża V. War­
nach — pojednany „in actu prim o”, już w Kościele Chrystusow ym  do­
konuje się jego pojednanie „in actu secundo” 61, już Szatan został w swej 
władzy ograniczony, a korzenie grzechu podcięto; już „przem ija postać

49 J. H u b  y: Les épitres de la captivité du Christ selon VÉcriture et la Tradi­
tion. Roma 1959 s. 267—268.

so j .  S c h m i t t :  Jésus ressuscité dans la prédication apostolique. P aris 1949 
s. 240.

и J. C a m p a n y: La Resurreción del Señor. Essaya de sintesis teológica. B ar­
celona 1956 s. 8 8 .

52 H a m m a n, jw. s. 177.
53 Tamże s. 143.
54 Y v e s  M.  J. C o n g a r :  A u  m onde et pas du monde. Principales valeurs  

d’une spiritualité des laies engagés dans le m onde. „La Vie Spirituelle”. Supplé­
m ent R. 5: 1952 s. 7.

55 D a n i é 1 о u: Approches du Christ s. 77.
58 B e n o i t :  Le m onde peu t-il etre sauvé  s. 18.
57 D u r r w e l l ,  jw. s. 299, 301.
58 S c h m a u s :  Katholische Dogmatik  T. 4/2 s. 317—318.
59 R i d e a u, jw. s. 39.
m K u h a u p t, jw. s. 129.
61 Kirche und Kosmos. W: Enkainia. Gesam melte A rbeiten  zu m  800 jährigen  

Weihegedächtnis der Abteikirche Maria Laach am 24 August 1956. Hrsg. v. H. 
Emonds. Düsseldorf 1956 s. 195.
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te g o  ś w ia ta  (1 K o r  7 / 31). Ustawicznie dokonują się w świecie pojedna­
n ie  i r e s ta u r a c j a ,  rozpoczęte przez Chrystusa historycznego, a kontynuo­
w a n e  p r z e z  C h r y s tu s a  Mistycznego.

Jednakowoż wpływ Tajemnicy Paschalnej Chrystusa nie polega wy­
łącznie na usunięciu nieporządku i przyw róceniu powszechnej harm onii,
lecz również i przede wszystkim na czymś pozytywnym, a mianowicie 
zebraniu, względnie zjednoczeniu świata materialnego wT Chrystusie i je­
go przetworzeniu.

Zespolenie świata materialnego w Chrystusie

Zbawczy wpływ paschalnego Misterium Chrystusa na świat material­
ny uwydatnia się w sposób specjalny — zdaniem wielu katolickich teo­
logów współczesnych — w idei rekapitu lacji, czyli zespolenia tegoż 
świata z Chrystusem 62 *. Już wprawdzie we Wcieleniu, za pośrednictwem 
ciała Chrystusowego, nastąpiło zawiązanie trw ałych relacji m iędzy świa­
tem  materialnym a Chrystusem . Jednakow oż dopiero w ydarzenia pa­
schalne stw orzyły właściwą płaszczyznę rozw ijania się i realizowania 
tych stosunków. Dzięki bowiem Ofierze Krzyża, Zm artw ychw staniu 
i W niebowstąpieniu, p rym at Chrystusa nad kosmosem, będący w jego 
posiadaniu już od Wcielenia, zyskuje nową podstawę 63 i nabiera szcze­
gólnego znaczenia. Kosmiczne stanowisko C hrystusa osiąga odtąd swą 
pełnię. Chrystus Zm artw ychw stały sta je  się absolutnym Władcą kosmo­
su, czyli jego władza rozciąga się nie tylko na teren  dusz, lecz także na 
cały świat m a te ria ln y 64 65. Bo wszystko zostało poddane pod stopy C hry­
stusa (Ef 1, 22). S tąd Chrystus, ku którem u świat od początku był skie­
row any (Kol 1, 15-17), stał się faktycznie centrum  kosmosu i jego spój­
nią dopiero po Ofierze Krzyża, przez k tó rą  ocalił i zebrał rozproszony 
św iat65. Już dzięki W cieleniu Bóstwo zamieszkało w  ciele ludzkim  C hry­
stusa, ale dopiero odkupienie i Zm artw ychw stanie sprawiło, że nowe 
życie duchowe rozlało się na w szystkich zbawionych, a pośrednio na 
cały wszechświat m . Trzeba zatem  powiedzieć, że w m isterium  paschal­

62 j .  В o n  s i r v e n :  L ’Evangile du Paul. P aris  1948 s. 91.
«3 Por. D u r r w e l l ,  jw. s. 142—143; B. B r i n k m a n n :  Die kosm ische S te l­

lung des G ottm enschen in  paulinischer Sicht. „W issenschaft und W eisheit” R. 13: 
1950 s. 15. - -

64 Cl. J. G e f f  r é :  La résurrection ou la victoire de l’esprit. „La Vie Spirituel­
le” R. 108: 1963 s. 393.

65 D u r r  w e l l ,  jw , s. 144.
68 P. B e n o i t :  Corps, te te  et plérom e dans les épitres de la captivité. „Revue 

B iblique” R. 63: 1956 s. 147.
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nym  świat materialny znajduje w Chrystusie swą Głowę, swe centrum 
oraz pełnię nasycającą świat pierwiastkiem Bożym.

Teologowie chętnie podkreślają fakt, że dzięki wydarzeniom paschal­
nym Chrystus stał się Głową wszystkich stworzeń, także materialnych 
nierozumnych. Uzasadnienie tego fak tu  znajdują u św. Pawła, k tóry  
w liście do Efezjan pisze: „(Bóg) powziął dla dokonania pełni czasów, 
aby wszystko na nowo zjednoczyć w Chrystusie jako Głowie, to, co 
w niebiosach, i to, co na ziem i” (1, 10). Tekst ten  praw ie powszechnie 
in terpretow any jest przez współczesnych teologów katolickich w sensie 
soteriologiczno 67-kosmicznym, tzn. zjednoczenie w Chrystusie jako Gło­
wie odnoszone jest nie tylko do ludzi i aniołów, lecz również do świata 
m aterialnego. Zjednoczenie w Chrystusie, albo krótko rekapitulacja, 
ogarniałaby, zdaniem teologów, całość s tw o rzeń 6S, a więc również 
wszechświat m aterialny. Bóg chciał bowiem, aby w Chrystusie wszystkie 
stworzenia, łącznie z nierozum nym i, znalazły swą porządkującą, pro­
wadzącą do jedności głowę 69. W ten  sposób dzięki wydarzeniom  paschal­
nym  „cały świat otrzym uje w Chrystusie jako chwalebnym  Kyriosie 
swoją Głowę” 70. Chrystus będąc Głową Kościoła, jest równocześnie Gło­
wą wszystkich stw orzeń 71. Można też przeprowadzić rozum owanie w od­
w rotnym  kierunku, jak to czyni M. Schmaus: ponieważ C hrystus jest 
Głową wszystkich stworzeń, dlatego Jego zbawcze dzieło ogarnia nie 
tylko poszczególnego człowieka, czy całą ludzkość, ale również natu rę  
pozaludzką 72.

Wielu teologów zamiast nazywać Chrystusa Głową wszystkich stw o­
rzeń, woli używać w yrażenia ogólnego, nazywając Chrystusa centrum  
wszechświata 73, środkiem  zbieżności wszystkich stworzeń, Omegą świa­
ta 74. Pawiowe w yrażenie (Ef 1, 10) tłum aczą jako zebranie wszystkiego 
w Chrystusie. Najczęściej mówią teologowie o zjednoczeniu, względnie 
przyw róceniu powszechnej jedności (réunir). Chodzi tu  nie tylko o przy­
wrócenie utraconej przez grzech harm onii, ile raczej o wprowadzenie 
jedności w ogóle. C hrystus jest P rincipium  tej nowej jedności75. Nie ty l­
ko wszystko zostało przez Niego stworzone, ale równeiż Jego dzieło od-

67 Por. B i e d e r m a n n ,  jw. s. 83, 99.
68 Por. P. D a c q u i n o :  Cristo Capo dell universo. SCat R. 86: 1958 s. 186—197.
69 C e r  f a u X ,  jw. s. 319; M. Z e r  w i c k: Der Brief an die Epheser. Leipzig 1961

s. 38.
7® Por. A. J a n k o w s k i :  L isty  w ięzienne  s. 373.
71 S c h i l l e r :  U eher die H errschaft Christi, Gul 30 /1957/ 246—256; tłum . franc. 
72' S c h m a u s :  Katholische D ogm atik T, 2/2 s. 435.
73 H ü  b y : La seigneurie du Christ, Lev 37 /1962/ 64—80. -
74 Por. P. T e i l h a r d  d e  C h a r d  i n:  Le Phénom ène hum aine. P aris  1955

s. 328. ' :
75· В -o n s i r v  e n, jw. s; 102. - · - .-■·'■■
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kupienia ma oddźwięk w całym stworzeniu. Jednając człowieka z Bo­
giem, odnawia ono we wszechświecie porządek zaplanow any przez Boga 
oraz wprowadza harm onię m iędzy niebem  i ziemią 76. W szystkie rzeczy 
zostają zebrane i przegrupow ane w C hrystusie 77. Inni teologowie rozu­
mieją rekapitu łację w sensie pewnego rodzaju syntezy. C hrystus zawie­
rałby  doskonałości wszystkich stworzeń, by łby  mikrokosmosem, k tóry  
zam yka w sobie sumę, zbiór, względnie streszczenie doskonałości wszy­
stkich s tw orzeń78, byłby ukoronowaniem  wszystkich rzeczy 79. Zdaniem  
tych teologów fakt, iż Chrystus gromadzi w ssobie wszystkie byty, należy 
rozum ieć analogicznie do w yrażenia zaw artego w Hz 13, 9, gdzie Apostoł 
poucza o przykazaniu miłości jako zaw ierającym  wszystkie inne przyka­
zania. Jak  miłość rekap itu lu je  w pełni wszystkie przykazania — u trzy ­
m uje  D ufort — tak  podobnie Chrystus zawiera w sobie wszystkie rzeczy, 
jednoczy je i harm onizuje 80. On według m yśli św. Paw ła jest szczytem, 
streszczeniem  oraz wieczystym  wzorem wszelkiej ekonomii zbawienia 81. 
Najlepszym  określeniem  na oddanie tej treści jest — zdaniem D ufor- 
ta  — słowo: „summatim com prehendere”, tzn. ująć, uchwycić wszystko 
razem , zsumować 82. Chrystus jako Głowa zbiera zatem  wszystko razem, 
naznaczając to wszystko pieczęcią zbawienia.

Z tym  ostatnim  ujęciem  wiąże się bliżej idea Pełni zaw arta w listach 
Pawiowych. Do niej sięgają niektórzy teologowie dla w yjaśnienia ko­
smicznych skutków  dzieła odkupienia. Głównie chodzi tu  o dwa teksty  
z listu do Kolosan: „Zechciał bowiem (Bóg), by w Nim zamieszkała cała 
P ełn ia” (1, 19), oraz: „W Nim bowiem mieszka cała Pełnia: Bóstwo, na 
sposób ciała” (2, 9). Zwolennicy in te rp re tac ji kosmicznej sądzą, że sło­
wo „Pełnia” zaczerpnięte przez św. Paw ła z w ulgarnego stoicyzmu 
i oczyszczone przez niego z kolorytu  panteistycznego, oznacza pełnię by ­
tu , tzn. całość św iata duchowego i m aterialnego 83. Tekst zatem  Kol 1, 19 
oznacza, że wszystko zostało zebrane w Chrystusie. Z jednej strony jest 
On Bogiem, a z drugiej strony przez swe żbawcze dzieło przy jął do sie­
bie nie tylko odrodzoną ludzkość jako swe ciało, lecz również cały nowy

76 H u b y, s. 167.
77 P. B e n o i t :  L ’horizon paulinien de l’épitre aux Ephésiens. „Revue Biblique” 

R. 63: 1956 s. 66.
75 U. L a t t a n z i :  Il prim ato universale di Cristo, seconda le S. Scritture. Ro­

m a 1937 s. 67.
78 J o u r n e t ,  jw. T. 2 s. 142/1.
80 J. M. D u f o r t :  La récapitulation paulinienne dans l’exégèse des Pères.

„Sciences Ecclesiastique” R. 12: 1960 s. 38.
81 Tamże s. 38.
82 Tamże s. 35—38.
83 Nad znaczeniem słowa „pełnia” /plérom a/ wciąż jeszcze trw a ją  dyskusje.
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świat, stanowiący ram ę tegoż ciała 84. Tekst Kol 2, 9 precyzuje znaczenie 
słowa „pełnia”. W yraźnie bowiem rozróżnia w ,,pełni”, jaka mieszka 
w Chrystusie, pierw iastek Boży i cielesny. W oparciu o rozpowszechnio­
ną dziś interpretację, odnoszącą określenie „na sposób ciała” do Wciele­
nia, przedstawiciele tej opinii uw ażają za rzecz słuszną nie ograniczać 
określenia „na sposób ciała” tylko do indywidualnego ciała C hrystuso­
wego, czy w ogóle ludzi, lecz rozciągnąć je na cały kosmos 85. Tego do­
maga się kontekst. Św. Paw eł przeciw staw ia się bowiem błędom  Kolo- 
san odnośnie Potęg duchowych rządzących kosmosem i dlatego odpo­
wiedź jego m usi być utrzym ana na płaszczyźnie kosmicznej. W ten  spo­
sób przez W cielenie Bóstwo mieszka w indyw idualnym  ciele Chrystusa, 
lecz dzięki odkupieniu przez Śm ierć i Zm artw ychw stanie, z Jego chw a­
lebnego ciała rozchodzi się nowe życie na wszystkich zbawionych, a po­
średnio na cały kosmos 86.

C hrystus jako Głowa, C entrum  oraz Pełnia św iata ogarnia cały 
wszechświat swym  najpełniejszym  działaniem  !(Ef 4 , 23 ) 87, zespala go 
z sobą i jednoczy. Z woli Bożej w chwili pojednawczej Śmierci C hry­
stusa zamieszkało w Nim jako nowym  Rycie nowe stworzenie, dzięki 
czemu zaistniała doskonała harm onia między Bogiem a światem  88. Stąd 
w porządku stw orzenia i odkupienia C hrystus jest C entrum  i żywą wię- 
zią wszechświata oraz Principium  jedności i harm onii. Jak  przez stw o­
rzenie C hrystus jest P rincipium  istnienia wszystkich rzeczy, tak  przez 
odkupienie jest On Principium  pojednania i zjednoczenia dla wszystkich 
stw orzeń 89. Jest to dlatego możliwe, że Chrystus będąc ze świata, prze­
wyższa go, oraz dlatego, że cały wszechświat jako stworzony i u trzym y­
w any w bycie przez Niego, dąży ku Niem u jako swemu celow i90, J. Bon- 
sirven sądzi, że Chrystus jest Principium  spójni i harm onii wszystkich 
rzeczy, ponieważ dążą one do Niego, w Nim się realizują i On nadaje 
im sens; w Nim Bóg łączy i rekap itu lu je  wszystkie rzeczy 91. Przez swo­
ją Śmierć i Zm artw ychw stanie — utrzym uje F. X. D urrw ell — Chry­
stus będący w środku wszechświata, wyniesiony ponad wszystkie stw o­
rzenia dotychczas rozproszone, połączył je w sobie. Odtąd wszelkie stw o­
rzenie jest ,,nam agnesowane ku Niemu i w Nim się łączy” (Ef 4, 10;

84 A. F r a n k - D u q u e s n e :  Ce qui l’attend après la mort. P aris 1950 s. 79.
85 B e n o i t :  Corps tete et plérome s. 147.
86 J. G a l o t  -.Eschatologie. W: Dictionnaire de Sp iritua lité . P aris 1960 T. 4. 

s. 1039.
. 87 S c h l i e r ,  jw.. s. 65.
88 B e n o i t :  Corps, tete et plérome  s. 146.
89 R. P. M é  d e b i e 11 e: Êpitre aux Ephésiens. W: La Sainte Bible. P iro t — C la­

mer. T. 12. P aris 19513 s. 32.
90 F. A m i o t :  Les idées maîtresses de S. Paul. P aris 1959 s. 199.
91 B o n s i r v e n ,  jw.  s. 8 8 .

39



libr 2, 9).92 Ku Memu skierowane jest cale życie świata ss. Zmartwych­
wstałe i uduchowione ciało Chrystusa może być uważane jako miejsce, 
w którym  koncentruje się uświęcająca moc Bóstwa, skąd jakby z ogni­
ska prom ieniuje ona na cały ś w ia t94. Obecność Chrystusa sprawia, że 
rzeczy odnajdują swój sens duchowy, swą boską orientację, swą paschę 
czyli przejście do Boga 95 96.

M oment doskonalenia stw orzeń w w yniku zespolenia ich z C hrystu­
sem jest również często akcentow any przez teologów 9S. Odkupienie bo­
wiem  jest czymś więcej niż przyw róceniem  stanu pierwotnego. Stan ten 
nie był przecież jeszcze pełnym  urzeczyw istnieniem  planu Bożego. Przed 
zaistnieniem  grzechu świat nie doszedł jeszcze do pełnej piękności i h a r­
monii. Teraz dopiero po odkupieniu osiąga wykończenie 97 98 * 100, doznaje uśw ię­
cenia 93. Stąd rekapitu lacja to nic innego jak w yratow anie, odnowienie 
i wykończenie wszystkich rzeczy " . W edług Ch. Jou rneta  Chrystus przy­
szedł nie tylko aby napraw ić zburzony przez grzech porządek, lecz aby 
„być ukoronowaniem, centrum , fundam entem  lepszego porządku całego 
w szechśw iata”. Po zaistnieniu grzechu, stworzenie, tak  jak jest w ca­
łości, nie może pozostać czym było, lecz musi się stać albo gorsze, albo 
lepsze 10°. W sposób szczególny m om ent doskonalenia stworzeń uw yda­
tn ia B. Brinkm ann. Twierdzi on, że w edług Bożego planu natu ra lny  po­
rządek stworzenia tw orzy jedność z nadprzyrodzonym  porządkiem  zba­
wienia 101. Od wieków Bóg przew idział Wcielenie, niezależnie od grze­
chu, jako wykończenie dzieła stworzenia, przez włączenie go w porządek 
nadprzyrodzony 102 *. Stąd między Chrystusem  a stw orzeniam i istnieje or­
ganiczny związek (Ef 1, 3-14; Kol 1, 16-20), dzięki którem u stworzenia 
pow inny znaleźć w  Chrystusie swój sens, swoją jedność i spójnię, swą

92 D u r r  w e l l ,  jw. s. 144.
93 R. G u a r d i n i :  Der Herr. Betrachtungen über die Person und das Leben  

Jesu Christi. W ürzburg 19403 s. 519.
94 C e r  f  a u X , jw. s. 320.
85 Y v e s  M.  J. C o n g a r :  Le m ystère du tem ple ou l’Économie de la Présence 

Dieu à sa créature de la Genèse à l’Apocalypse. P aris 19632 s. 287.
96 J. M. D u f  о r t: La récapitulation paulinienne dans l’exégèse des Pères. ScE 

R. 12 1960 s. 21—38.
97 J. H. W r i g h t :  The consum m ation of the Univers in Christ. „G regorianum ” 

R. 39: 1958 s. 285—294.
98 C o n g a r :  Le m ystère du tem ple  s. 290.
89 E. W a l t e r :  Christus und der Kosmos. Von der Zusam m enfassung des A lls  

in Christus. Eine grossartige Auslegung vom  Eph 1, 10. S tu ttgart. 1948 s. 69—70.
100 J  o u r  n e t, jw . s, 2, 143.
101 B r i n k m a n n :  Die Kosmische Stellung des G ottm enschen in paulinischer
Sicht, WW 13 /1950/ s. 19—20, 32.

192 Tamże s. 23—24.
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pełnię i wykończenie 103. Po zaistnieniu grzechu potrzebne było odkupie­
nie, aby umożliwić złączenie i wykończenie wszystkiego w Chrystusie 104. 
Złączenie według B rinkm anna polega na przyporządkow aniu między 
Chrystusem  a w szystkim i bytam i, i to nie w  sensie m oralno-praw nym , 
jako panowanie C hrystusa nad wszystkim, lecz bytowo-organicznym . 
Chrystus jest najdostojnieszym  członkiem całego stw orzenia i najdosko­
nalszą istotą, w sposób bytowo-organiczny związaną z resztą stworzeń. 
,,Stoi On w punkcie centralnym  całego porządku stworzenia i ¿bawienia, 
k tóry  dopiero przez Niego i w Nim powinien znaleźć swą jedność i w y­
kończenie” 10S. Już we W cieleniu nastąpiło wywyższenie n a tu ry  ludzkiej 
Chrystusa i solidarnie złączonych z nią stw orzeń m aterialnych. Lecz — 
jak stw ierdza J. Pińsk -— przyjęta  we W cieleniu ludzka natu ra  C hry­
stusa, dopiero w Zm artw ychw staniu doznała pełnego wywyższenia 
i przem iany oraz zyskała nowy stan. S tąd również dopiero wówczas 
m ateria znalazła swe ostateczne wykończenie 106. Nie przestając być so­
bą, została wprowadzona w Boską pełnię bytu  oraz dopuszczona do egzy­
stowania na sposób bytu  Bożego 107. W tym  właśnie ujaw nia się naj­
wznioślejsza godność, jaką m ateria  może osiągnąć 108. Już nigdy nie zdo­
będzie ona wyższej doskonałości ponad tę, jaką osiągnęła w Z m artw ych­
w stałym  Ciele Chrystusa, kiedy ten zasiadł po praw icy Ojca i kiedy to 
m ateria wzięła udział w chwale i mocy Trójcy Św.109 110 111 W ywyższenie 
bytu m aterialnego, rozpoczęte we W cieleniu, w pełni ujawniło się 
w Zm artw ychw staniu C hrystusa no. To, co dokonało się na indyw idual­
nym  ciele Chrystusa, stanow i pierwociny wyzwolenia oraz gloryfikacji, 
jakiej kiedyś dozna całe stw orzenie m aterialne m .

Niektórzy teologowie akcentują w sposób szczególny w zjednoczeniu 
dokonującym  się w Chrystusie m om ent dynamiczny. Zdaniem  J. F. 
Bonnefoy Chrystus nie tylko łączy w sobie wszystkie stworzenia, lecz 
także prowadzi je do Boga. Ta druga funkcja Chrystusa jest ważniejsza 
i suponuje pierwszą. Bo aby mógł przyprowadzić stw orzenia do Boga, 
trzeba, aby je najpierw  zebrał przy sobie. Dlatego należy ją uznać za 
główną. Ponadto jedynie ona adekw atnie w yjaśnia plan Boży. Twierdzić

ш  Tamże s. 17,19—20. 
ш  Tamże s. 25.
105 Tamże s. 25—27, 33.
106 Die sakram entale W elt. F re iburg  in Br. 1938 s. 13.
107 Tamże s. 14.
108 J. P i ń s k :  A u f gefahren in dem  H im m el s. 17.
109 Tamże s. 18.
110 L. S c h e f f c z y k :  Die m aterielle W elt im  Lichte der Eucharistie. W: A ktu^

eile Fragen zur Eucharistie. M ünchen I960 s. 165. :
111 C o n g a  r: Le m ystère du tem ple  s. 289.
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bowiem, że plan Boży polega na połączeniu wszystkich rzeczy w C hry­
stusie, jest zapoznaniem tego, że Bóg pozostaje ostatecznym  celem
w s z e c h ś w ia ta ,  a C h r y s tu s  tylko celem bliższym i pośrednim. Stw ierdza­
ją c  n a to m ia s t ,  ż e  p la n  Boży polega na przyprow adzeniu do Boga wszy­
s tk ic h  rzeczy przez Chrystusa, dobrze uw ydatnia to, iż Bóg jest p rzy­
c z y n ą  celową ostateczną, a C hrystus pośrednią 112, że C hrystus jest nie 
tylko syntezą świata, ale sam  go syntezuje 113.

Tu należy dać miejsce wywodom Teilharda de Chardin, k tóry  w spo­
sób w ybitny położył akcent na m om ent dynamiczny. Dzięki Śmierci, 
a zwłaszcza Zm artw ychw staniu 114 — tw ierdzi on — C hrystus dokonuje 
dzieła ostatecznego zjednoczenia wszechświata z Bogiem. N astępuje osta­
tnia faza wszechświata, tzw. „plerom izaeja” 115, polegająca na tym , że 
Chrystus, który um arł i zm artw ychw stał, w którym  wszystko jednoczy 
się i wszystko się spełnia, od którego wszelka stworzona budowla otrzy­
mała swą trw ałość (qui replet omnia), prom ieniuje siłam i Bożymi, obda­
rzającym i św iat wyższym rodzajem  życia i sprow adzającym i wszech­
świat poprzez Jego człowieczeństwo do B o g a 116. W stępując do nieba, 
napełnił sobą wszechświat we wszystkich kierunkach 117, ożywiając go, 
harm onizując i w ykańczając 118 119 120, a tym  samym  wykańczając również sie­
bie u9 . ,,Chrystus zm artw ychw stały stał się miejscem, w którym  zbiega 
się wszystko, ponieważ przekroczył granicę historycznego W cielenia” 12°. 
On zatem  w swoim bycie teandrycznym  zgromadza całe stworzenie. Dla 
w yrażenia te j idei Teilhard stosuje dwie praw ie synonimiczne nazwy: 
C hrystus całkow ity (le Christ total) i C hrystus powszechny (le Christ 
universel). C hrystus całkowity to Chrystus, k tó ry  dokonuje zjednocze­
nia „ubóstwionego” przez swoją działalność wszebhświata, tak, aby „Bóg 
był wszystkim  we w szystkim ” i(l K or 15, 2 8 )121, — a Chrystus powsze-

112 B o n n e f o y :  jw. s. 272—274; D. D u b a r  1 e: O ptim ism e devant ce monde. 
Paris 1949. s. 81—82

113 B o n n e f o y ,  jw. s. 164—166, 169—171.
114 Por. C. T r e s m o n t a n t :  In troduction  à la pensée de Teilhard de Chardin. 

P aris  1956 s. 90.
115 Por. G. С r  e s p y: La pensée théologique de Teilhard de Chardin. B ruxel­

les-P aris  1961 s. 119.
118 P. T e i l h a r d  d e C h a r d i n :  Le m ilieu  Divin. P aris 1957 s. 149.
117 Tamże, s. 156.
118 Tenże: Super-H um anité . W: T r e s m o n t a n t ,  jw.  s. 82.
119 P.  T e i l h a r d  d e C h a r d i n :  Le Christique  (wyjątki). W: C. J o u r n e t :

L ’explication du m onde selon Pierre Teilhard de Chardin. „Nova et V etera” R. 31:
1956 s. 222; C r  e s p y, jw. s. 82, 84, 221.
120 To zdanie T eilharda cytuje J. G uitton w  swoim  D zienniku  (W arszawa 1965 

s. 325).
121 Zob. T e i l h a r d  d e  C h a r d i n :  Le Christique, jw.  s. 222; C r e s p y ,  jw.

S. 89. y :
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cfany to Chrystus jako centrum  organiczne, synteza całego wszechświa­
ta  122, to Chrystus, w którym dokonują się dwa bliźniacze procesy: „zwi­
jania” i „plerom izaeji” 123. Gdy te  dwa procesy dobiegną do końca, na­
stąpi Paruzja. W ten  sposób Chrystus całkowity, jak  również Chrystus 
powszechny osiągnięty zostanie dopiero u szczytu powszechnej ewo­
lucji 124 125.

Z tych wszystkich wypowiedzi wynika, że rekapitu lacja św iata m a­
terialnego w Chrystusie rozum iana jest przez teologów nie jako w yda­
rzenie jednorazowe i zakończone, lecz jako coś, co zostało rozpoczęte 12s, 
ale co jeszcze trw a i będzie kontynuow ane aż po Paruzję. Jakkolw iek 
bowiem zasada zbawienia została już osiągnięta 126, to jednak sama re ­
kapitulacja będzie realizowana aż do końca czasów. Swoją pełnię osią­
gnie dopiero w P a ru z j i127. Innym i słowy, dopiero w O statnim  Dniu do­
kończone zostanie dzieło odkupienia św iata m ateria lnego128.

Inauguracja eschatologicznej odnowy świata m aterialnego

Tajem nica paschalna Kyriosa, oprócz przyw rócenia św iatu m ateria l­
nem u utraconej harm onii oraz doskonalącego zespolenia go z C hrystu­
sem, przynosi tem uż św iatu także inaugurację eschatologicznej odnowy. 
Cały bowiem świat m aterialny nie zostanie unicestwiony, lecz dozna 
chwalebnej przem iany na końcu czasów, kiedy to zostaną utworzone 
„nowe niebiosa i nowa ziem ia” (Iz 65, 17; 66, 22; 2 P  3, 13; Ap 21, 1) 129. 
Będzie to jednak tylko dokończenie tego, co rozpoczęło się w Zm ar­
tw ychw staniu i co dzięki tajem nicy paschalnej zostało już rozstrzygnię­
te 13°. — Kosmiczna rola Zm artw ychw stania według teologów polega 
przede wszystkim na zapoczątkowaniu przem iany św ia ta 131. W skazują 
oni na Śmierć i Zm artw ychw stanie C hrystusa jako początek nowej ery,

122 H. L u b a  c: La pensée religieuse de Père Teilhard de Chardin. Paris 
1962 s. 83.

122 c r  e s p y, jw. s. 89.
124 P. T e i l h a r d  d e  C h a r d i n :  C om m ent je crois. W: M. N. W i l d  i e r s: 

Teilhard de Chardin  s. 108.
125 M u s s n e r, jw. s. 6 ÉT.
12C F r a n k-D u q u e s n e, Cosmos s. 187.
127 P. B e n o i t :  L ’horizon paulinien  s. 65; C e r f a u x, jw. s. 319.
128 E. R i d e a u ,  jw.  s. 34.
129 Por. K. K o z i e ł :  N auka współczesnych teologów katolickich o w pływ ie  

zbawczego M isterium  Chrystusa na św iat m aterialny, rozdz. V. Lublin 1967 (mps),
130 K. R a h n e r :  A uferstehung  C r i s t i .  Lexikon fü r Theologie und Kirche.

T. 1 s. 1040; S c h m a u s :  Vom  W esen des C hristentum s  s. 177.
131 R. G r ä b e r :  Vollendung der W elt in der Endzeit. N ürnberg 1946 s. 41; 

G u a r d i n  i, jw. s. 676.
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względnie nowych czasów w dziejach św iata 132 133, oraz rozpoczęcie odno­
w y (kosmosu13S. Zm artw ychw stanie zamknęło okres „pierwszego stw o­
rzenia”, aby rozpocząć okres „nowego stw orzenia” 134, czasy osta teczne135. 
Zm artw ychw stanie — tw ierdzi A. Ham m an — inauguruje  erę echatolo- 
giczną, w której dokonuje się odnowa wszystkich rzeczy, nieba i ziemi, 
zapowiada nowe niebiosa i nową ziemię 136. Zdaniem  G. Thilsa Apostoł 
Paw eł m iał szczególne upodobanie w podkreślaniu powszechnego cha­
rak te ru  nadprzyrodzonej odnowy dokonanej przez W cielenie i Zm ar­
tw ychw stanie 137. Również Richard stoi na stanowisku, że według nauki 
Paw iow ej (Rz 8, 19—22; 1 Kor 15, 21— 28), Zm artw ychw stanie C hry­
stusa zapowiada i wróży nowy ś w ia t138. Dzięki Zm artw ychw staniu — 
tw ierdzi M. Schmaus ■— zostały zanurzone w  świecie siły, które dopro­
wadzą świat do nowych niebios i nowej ziemi. Dokona się to jednako­
woż nie na sposób naturalnego wzrostu, lecz przez nadprzyrodzone 
„w targnięcie” Boga 139 140.

Ideę „ponownego stw orzenia” (recréation), tak  silnie wiążącą się ze 
Zm artw ychw staniem  Chrystusa, m ającą jednak głównie charakter an tro- 
po-soteriołogiczny, wielu teologów odnosi również do kosmosu. J. Schm itt, 
powołując się na naukę Ojców, dopatrujących się w Zm artw ychw staniu 
— Chrystusa „Ósmego dnia stw orzenia”, nazywa Zm artw ychw stanie 
„nowym stw orzeniem ” 14e. Dzięki w ydarzeniom  paschalnym  człowiek, 
a razem  z nim cały świat, został podniesiony do stanu niebieskiego 141, 
Zdaniem  P. Benoit — Bóg stworzywszy przez Chrystusa wszystkie rze­
czy, przetw orzył je na nowo wzbudzając Go z m artw ych 142 143. W ten spo­
sób Odkupienie jest jakby stwarzaniem , albo dokładniej — ponownym 
stw arzaniem  ш . Podobnie w yjaśnia J. Daniélou, utrzym ując, że nie ty l­
ko stw orzenie św iata oraz jego eschatologiczna przem iana w nowe nie­
bo i w nową ziemię jest działaniem  stwórczym, ale także Z m artw ych­

132 J. T h o m a s :  La Résurrection. P aris 1959 s. 48; H a m m a n ,  s. 151.
133 Th. G. C h i f f  o t: De l’eschatologie considérée comme un des B eaux-A rts. 

„La Vie In tellectuelle” R. 16: 1948 s. 51.
134 T r e n k l e r ,  Schöpfung  s. 1030; C o n g a r :  Jalons pour une théologie du 

laicat s. 123.
из C e r f  a u x ,  jw. s. 323; D u r r  w e l l ,  jw. s. 301.

136 H a m m a n ,  jw. s. 158.
137 T h i 1 s, jw. T. 2 s. 6 8 .
138 L. R i c h a r d :  Le m ystère de la rédem ption. Tournai 1959 s. 260.
138 S c h m a u s :  Katholische Dogmatik T. 2/2 s. 393.
140 Jesus ressuscité dans la prédication apostolique. P aris 1949 s. 240.
141 W a l t e r  E.: Das K om m en des H errn, F rieburg  in Br. 1948 s. 40.
142 P. B e n o i t :  Paulinisme et Johannism e. „New T estam ent S tudies” R. 9 : 

1963 s. 199.
143 B e n o i t  : Le mondé peu t-il etre sauve? s. 14; por. tenże: Corps, te te et plé-  

rome s. 145—146.
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wstanie. Znajdując się w centrum historii, jest ono także „działaniem 
stw órczym ”, za pośrednictw em  którego Słowo Boże dokonuje odnowy 
wszystkich rzeczy 144. Według wyrażenia Schneidera „z krzyżową Śmier­
cią Chrystusa został ukrzyżow any stary  kosmos, ze Zmartwychwstaniem 
zaś Chrystusa zostało objawione nowe stw orzenie” 145. Schneider kosmicz­
nie in terp re tu je  Pawłowe wyrażenie: „Jeżeli więc ktoś pozostaje w C hry­
stusie, jest nowym  stworzeniem . To, co dawne, minęło, a oto wszystko 
stało się now ym ” (2 K or 5, 17). Jego zdaniem  myśl Apostoła zawiera 
w tym  miejscu rys eschatologiczny i kosmiczny. Paw eł rozum ie „nowe 
stw orzenie” eschatologicznie, co w ynika ze słów: „To, co dawne, m i­
nęło...” Nawiązuje on tu  do nauki Izajasza o eschatologicznej odnowie 
kosmosu (43, 18— 19; 65, 17; 66, 22) 146 oraz kreśli podobną ideę jak 
w Rz 8, 19—22. N ajpierw  człowiek jest nowym  stworzeniem, ale ocze­
kuje się tego stanu dla wszystkich rzeczy. Należy zauważyć — stw ierdza 
Schneider ;— że św. Paw eł nie nazywa w yraźnie odnowieniem tego, co 
się dokona na końcu świata, nie mówi nigdzie o nowych niebiosach i no­
wej ziemi. Kładzie natom iast akcent na obecność nowego stw orzenia już 
teraz; jak  człowiek był przyczyną nieszczęścia dla siebie i dla całego 
świata m aterialnego przez swój grzech, tak  w człowieku został dokonany 
początek „nowego stw orzenia”. Jego wykończenie nastąpi dopiero wtedy, 
gdy również świat m aterialny osiągnie swoją odnowę. Końcowe prze­
kształcenie to tylko konsekwencja urzeczywistnionego już wtargnięcia 
w świat m aterialny „nowego stw orzenia” 147. Boismard omawiając prolog 
czw artej Ewangelii tw ierdzi, że także św. Jan  Ew angelista przedstaw ia 
dzieło Mesjasza jako nowe stworzenie, obejm ujące również świat m a­
terialny. Nowe stworzenie rozpoczęte dzięki zbawczemu dziełu C hrystu­
sa, a zwłaszcza Jego Zm artw ychw staniu, będzie w pełni zrealizowane 
dopiero w przyszłości148. — Tak więc w Zm artw ychw staniu Chrystusa 
zapoczątkowana została odnowa eschatologiczna, w którą zaangażowany 
został cały świat m aterialny  149.

Teologowie próbują przedstaw ić dokładniej funkcje Chrystusa w roz­
poczętej odnowie świata: Widzą w Chrystusie tego, k tóry  jest pierwszym  
ze zm artw ychw stałych (Kol 1, 18; 1 K or 15, 20) tak  spośród ludzi, jak

144 Essai sur le m ystère de l’histoire. P aris  1953 s. 34-—35.
145 G. S c h n e i d e  r: Neuschöpfung oder W iederkehr? Z um  G eschichtsbild der 

Bibel. D üsseldorf 1961 s. 92.
146 Zob. G. S c h n e i d e r :  Die Idee der N euschöpfung beim Apostel Paulus und

ih r  religionsgeschichtlicher H intergrund. „T rierer Theologische Z eitschrift” R. 6 8 : 
1959 s. 265, 268—269. _ ,

147 Tamże s. 267—268.
148 M. E. B o i s m a r d :  Le prologue de S. Jean, P aris 1953 s. 138—142; por.

- S c h m a u s ,  Katholische D ogm atik T» . 4/2 s. 107, 318. : '
149 T h o m a  s, jw. s. 49.
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również spośród bytów m aterialnych nierozum nych 15°, jest On wybie­
gającym  naprzód „gońcem”, w yprzedzającym  wszystkie s tw orzen ia151. 
Chodzi mianowicie głównie o to, że Chrystus w swym  zm artw ychw staniu 
i uwielbionym  ciele stanowi zanurzoną w świecie m aterialnym  rzeczywi­
stość istotnie eschatologiczną, zarodek nowego wszechświata, zarodek 
powszechnego przekształcenia, przem iany nieba i z ie m i152; tw orzy jądro, 
względnie „pierwszą kom órkę” nowego kosmosu 153. S tąd już od Zm ar­
tw ychw stania Chrystusa począł „kiełkować” nowy ś w ia t154. Już od 
Zm artw ychw stania Chrystusa rozpoczęta została odnowa nieba i ziemi, 
ponieważ już w tym  względzie istnieje „centralne jąd ro”, „komórka m a­
cierzysta”, albo posługując się innym  obrazem: „słońce i księżyc nowego 
św iata”, a mianowicie chwalebne ciało Chrystusa i Jego M a tk i155. Ze 
względu na te dwa ciała, na ich obraz i pod ich wpływem , cały św iat 
m ateria lny  dozna przem iany oraz zjednoczenia ze św iatem  duchowym  156.

W swym zm artw ychw stałym  ciele Chrystus jest równocześnie przy­
czyną wzorczą dla odnowionego św iata m aterialnego. W szystko bowiem,, 
co dokonało się na Jego ciele, jest pierwowzorem  oraz przykładem  tego, 
co ma się dokonać w całym  stworzeniu. Jego ciało je s t  modelem m ającego 
w przyszłości egzystować św iata 157. Osiągnął On pierwowzór tej formy, 
do jakiej zdąża całe stw orzenie 158. Jego Zm artw ychw stanie jest obiet­
nicą, zapewniającą wszystkim  stworzeniom  m aterialnym  podobną prze­
mianę. Posiada ono niew yczerpany dynam izm  przekształcenia tak  ludzi, 
jak  i wszystkich rzeczy na wzór swego stanu 159. Dlatego cały kosmos, 
zdążając do swego celu, zmierza właśnie do owego stanu, jaki dokonał 
się ' w  Chrystusie, do stanu przem ienienia, w którym  osiągnie nieprze­
m ijający sposób istnienia 160 * oraz w yniesienie do stanu niebieskiego 16h 
W ten  sposób Pascha Chrystusa, czyli przejście od Krzyża do Z m artw ych­
wstania, jest — według A. Frank-D uquesne’a — prototypem  apoteozy

150 S c h m a u s ,  Vom Wesen des Christentum s s. 175.
ш F r a  n k-D  u q u e s n e, Cosmos s. 79.
152 H a m m a n, jw. s. 202.
m G e f f r é, jw. s. 393.
154 L. C e r f a u x :  Une lecture de VEpitre aux Romains. Paris 1947 s. 81; por, 

J. M o u r o u x: Le m ystère du temps. Paris 1962 s. 149.
155 A. P. P i  c: „Donec veniat”. „La Vie Spirituelle”. R. 75: 1946 s. 659.
158 Tamże s. 659 nn.
157 S c h m a u s ,  Katholische Dogmatik  T. 2/2 s. 399; por. J. P i n s k: Die sakra­

m entale W elt. Freiburg in Br. 1938 s. 18.
153 M. ' S c h m a u s :  II problema escatologico del cristianesimo. W: Probierni 

e orientam enti di teologia dommatica. Milano 1957 T. 2. s. 925—959.
159 Tamże s. 928, 929.
160 S c h m a u s ,  Vom W esen des Christentum s s. 175.
181 J. S c h m i t t :  Jésus ressuscité dans la prédication apostolique. Paris 1949 

s. 240.
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stworzenia, zapoczątkowanej już we Wcieleniu 162. W swej ludzkiej natu­
rze C hrystus rozpoczął palingenezę, czyli powszechną odnowę rzeczy. 
W Nim jako „pierworodnym z um arłych” cały kosmos znajduje „począ­
tek  oraz inicjatora swej anafory” 163. Świat m aterialny  będąc solidarnie 
związany z ciałem Chrystusa — dowodzi M ontheuil — m usi zostać ogar­
nięty chwalebną przem ianą, jaka dokonała się na ciele Chrystusa, który 
doszedłszy pierwszy do chwalebnego celu, skierowuje tam  wszystkich 
i wszystko, aby w okresie P aruzji w szystkim  zbawionym i św iatu m a­
terialnem u nadać chwalebne cechy, według swego podobieństwa. Stąd 
cały wszechświat skierow any jest ku  Chrystusowi. On go prowadzi oraz 
pociąga ku sobie, aby mu nadać ostateczną stałość (stabilité définitive), 
w której On sam już się znajduje 164. Nie jest to jakieś cykliczne odra­
dzanie się świata, jak to głosiły różne mitologie czy też filozofie narodów 
starożytnych, lecz definityw ne zbawienie, ponieważ zm artw ychw stanie 
jest czymś definityw nym  165. Przem iany w świecie znajdują więc swój 
koniec nie w form ie nicości, lecz pełni życia. Chrystus niejako zasadził 
siebie w świat, aby go móc przyciągnąć do Boga 166. Jego Z m artw ych­
wstanie wskazuje, że nie odrzuca On świata, w którym  żył, w którym  
zwyciężył zło, lecz pozostaje z nim  związany, aby go prowadzić tam, 
gdzie On sam przebyw a 167. Nie przetw arza go jeszcze od wew nątrz, ale 
powoli organizuje, wprowadza w swe ślady, aby uczynić go nowymi n ie­
biosami i nową z iem ią168.

Niektórzy teologowie akcentują ontyczność i przedmiotowość rozpo­
czętej odnowy. K. R ahner podkreśla ontologiczny, a nie tylko logiczny 
związek zjawiska przem iany św iata ze Zm artw ychw staniem  oraz tw ier­
dzi, że Zm artw ychw stanie jest nie tylko przyczyną wzorczą, ale również 
w zakresie przedm iotowym  jest początkiem  przem iany świata 169 170. Dlatego 
jego zdaniem Chrystus może być nazw any „zastaw em ” i początkiem w y­
kończenia świata, reprezentan tem  nowego kosmosu 17°. Również Schmaus 
utrzym uje, że przyszłość świata, i to ta  ostateczna, jest już obecna 
w zm artw ychw stałym  Chrystusie. Podkreśla on przy tym , że jest to 
obecność nie tylko dynamiczna, ale i ontologiczna. Przem ieniony C hry­

162 F r a n  k-D u q u e s n e ,  Cosmos s. 121.
16î Tamże s. 80.
164 Y. M o n t c h e u i l :  Leçons sur le Christ. Paris 1949 (Rozdz. XII: La vie de 

l ’univers et le Christ Ressuscité) s. 165.
185 Tamże s. 165.
186 Tamże s. 166.
187 Tamże.
183 J. M o u r o u X , jw. s. 150.
180 R a h n e r ,  Auferstehung Christi, s. 1040.
170 Tamże s. 1041.
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s tu s  jest boweim ustawicznie obecną przyszłością i właściwie w Nim. 
historia, podążająca do tej przyszłości, osiąga swój cel m ,

J. H. Wright zastanawiając się nad rodzajem przetwarzającej działal­
ności Chrystusa, uważa za słuszne przypuszczenie, że Chrystus jako 
przyczyna zmartwychwstania ludzi jest również przyczyną przekształce­
nia św iata m aterialnego, tzn. dokonuje tego tą sam ą mocą, którą „może 
wszystko sobie podporządkować’’ i(Flp 3, 2 1 )171 172. Siła przetw arzająca nie 
należy jednak do jego ludzkiej natury , k tó ra  jest tylko przyczyną spraw ­
czą instrum entalną odnowy świata, ale jest w łasną doskonałością n a tu ry  
Bożej. Dusza ludzka C hrystusa jako przyczyna sprawcza instrum entalna 
odnowy świata, zamierza przekształcić przez akt woli dobra Boże dla 
św iata stw orzeń nierozum nych stosownie do planu Bożego 173. W obecnym 
porządku ekonomii Bożej św iat m ateria lny  osiąga swą ostateczną dosko­
nałość i wykończenie tylko przez Chrystusa, k tó ry  wysłużywszy sobie 
chwałę w swym człowieczeństwie, jest również przyczyną celową pod­
porządkow aną wszelkich stworzeń, ponieważ ze względu na to człowie­
czeństwo Bóg chce wykończenia w szystkich rzeczy 174.

Tak więc chwalebne człowieczeństwo C hrystusa stanowi pierwowzór 
odnowy świata m aterialnego, jest obietnicą podobnej przem iany nie ty l­
ko dla ludzi, ale również — dla św iata stw orzeń nierozum nych, „jest 
obietnicą — jak się w yraża E. W alter — dla każdego kam ienia, dla każ­
dego kwiatka, dla każdej molekuły i atomu” 175. Trzeba tu  podkreślić sło­
wo „jest obietnicą”, ponieważ na razie tylko w ciele Chrystusa dokonała 
się w pełni odnowa, k tóra w czasie P aruzji w sposób analogiczny ogar­
nie całe stworzenie m aterialne 176.

Z przedstaw ionych wypowiedzi wynika, że w edług katolickich teolo­
gów' współczesnych tajem nica paschalna Chrystusa m a zakres kosmicz­
ny. Chrystus Paschalny —  to nie tylko Odkupiciel ludzkości, ale to 
rów nież w jakim ś sensie Odkupiciel św iata m aterialnego. Z jednej stro­
ny  jawi się On jako Ten, k tóry  dokonał dzieła napraw y i pojednania 
św iata m aterialnego, a z drugiej strony  jako Ten, k tóry  tenże św iat 
zjednoczył w sobie i przygotował do eschatologicznej przem iany, jakiej 
wzór i początek ujaw nił w swoim ciele.

171 M.  S c h m a u s ;  Die Eucharistie als Bürgin der A uferstehung . W: Pro m undi 
vita. Fs. zum  eucharistischen W eltkongres. M ünchen 1960 s. 258.

m  W r i g h t ,  jw . s. 291; W a l t e r ,  jw.  s. 42.
m  W r i g h t, jw. s. 291—292.
174 Tam że s. 293.
175 W a l t e r ,  jw.  s. 43. .
ш  B e n o i t ,  L ’horizon paulinien, s. 44; D u r r w e l l ,  jw . s. 145.
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Der Einfluss des erlösenden M ysterium s von Tod und 
A uferstehung Christi auf die m aterielle W elt

Z U S A M M E N F A S S U N G

Das W erk der W elterlösung um fasst das ganze M ysterium  Paschale. 
Die traditiontheologie betonte zu s ta rk  nu r den erlösenden C harakter 
des Leidens und Todes Christi, und un terschätzte die Auferstehung, 
H im m elfahrt und Pfingsten. Die uns gegenw ärtigen Theologen bem er­
ken das m it dem heiligen Paulus und Johannes dem Evangelisten fü r 
unzertrennte  Ganzheit des einen Erlösunsakt. Der Tod Christi ha t eine 
kosmische Bedeutung, denn wie m an behauptet, dass alle W esen von 
ihm geschaffen w urden, so floss auf sie alle seine Erlösung herunter. 
Das entsteht aus der Solidarität zwischen Christus, Kosmos und Mensch­
heit. Das M ysterium  Paschale Christi ist ein M uster nicht nu r fü r unsere 
Osterfeier, sondern auch fü r das O sterfest der m ateriellen Welt. Ein­
fluss von M ysterium  Paschale Christi besitzt nicht nu r einen negativen 
Charakter: Entfernung der U nordnung und W iederherstellung der allge­
m einen Harmonie, sondern auch ist vor allem  etwas Positives: V ereini­
gung der m ateriellen W elt in Chrsto und ihre Um wandlung. Diese feste 
W ahrheit fassen viele gegenw ärtigen Theologen n der Idee der Rekapi­
tulation zusammen. Die V erbindung zwischen der m ateriellen W elt und 
Christus, die durch die Inkarnation des G ottesw ortes begonnen wurde, 
entw ickelt und realisiert sich besonders in M ysterium  Paschale. Die 
Erhöhung des m ateriellen Seins, die in der Inkarnation des Gottesw ortes 
begann, veröffentlichte sich in der Vollheit der A uferstehung Christi. 
Was sich im individuellen Leib Christi vollbrachte, bedeutet Erstlinge, 
M usterprinzip, V ersprechen und Inauguration der Befreiung, E rneue­
rung und Glorifizierung, die das ganze Geschöpf erlebt, indem  es in der 
Zeit der W iederkunft (Parusie) erreicht.

Daher ha t in der M einung der gegenw ärtigen katholischen Theolo­
gen das M ysterium  Paschale C hristi einen kosmischen Bereich. Paschaler
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Christus — ist nicht nur Erlöser der Menschheit, sondern Er ist einem 
gewissen Sinn auch Erlöser der materiellen Welt. Einerseits erscheint 
Er als dieser, der die materielle Welt wieder gut machte und sie ver­
söhnte, andererseits als dieser, der diese Welt mit selbst vereinigte und 
zur eschatologischen Umwandlung vorbereitete, der Muster und Anfang 
in seinem eigenen Leib an den Tag brachte.


